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K O M U N I K A T Y  W O J E N N E .

Front zachodni. O fenzyw s pow ietrzną trwa  
z  niesłabnącą siłą. W' ciągu 3-eh ubiegłych nocy  
p otężne form acje R A F-u, w śród których znajdo­
wały się  w ielk ie maszyny 4«ro m otorow e, bom bar­
dow ały Zagłębie Ruhry, irem , bazę w Emden oraz 

'fotaiśk-a^i^obl^kty"^ w ofskbW o-przem yslówe w półn. 
Francji i Holandii. Straty ang w ynoszą 23 bom bo­
wce. W nalotach dziennych atakowano obozy w oj­
skow e w Normandii, lętniska, elektrownie, Lnie ko­
lejow e oraz żeglugę wzdłuż w ybrzeży od Belgii po 
Bretanię, Zatopiono 1 niem, kontrtorpedow iec i 1 
transportow iec, zestrzelono 10 niem. m yśliw ców , 
tracąc 12 w łasnych maszyn. Nad A nglią pojaw iło  
się kilka niem. bom bow cow , z których 2 zn iszczo­
no. Radio ang. nadało wczoraj z Londynu ostrze­
żenie dla ludności franc., wzyw ając ją do ewaku­
acji w ybrzeża  od Belgii do Pirenejów., Tekst tego  
ostrzeżenia brzmi: „Jeśt coraz bardziej prawdopo- 
bne, że strefa nadbrzeżna Francji stanie się  t e r e - ; 
nem działań wosenrjych Ze zrozum iałych w zg lęd ó w  
nie można podać ani daty ani m iejsca tych opera- 
cyj. Z natury rzeczy operacje te narażą ludność  
n& pow ażne n ieb ezp ieczeń stw o . D latego zw’racainy 
się  z prośbą do ludności franc, by dokonała m oż­
liw ie jaknajszybei.ej ewakuacji strefy, na której 
Niem cy wprow adzili ograniczenia ruchu. P ow odze- 
nlę. ty ch operacyi będzie miało ogrom ne •;znaczenie 
dla uwolnienia Francji od najeźdźcy” .

Front wychodni. Ciężar w alk przeniesie się  
wkrótce na północ, gdzie Niemcy dokonują koncen­
tracji dla uderzenia na Leningrad lub Murmańsk. 
O statnio wojska niem . rozp oczęły  od 4-ch dni 
gw ałtow n e ataki n a . Sebastopol, odparte z ciężkim i 
dla N iem ców  stratami. Lotnictwo niem. dokonuje 
ciągłych nalotów  na tę tw ierdzę, znakomita obrona 
zniszczyła w  ciągu 3-ćh dni 38 niem. bom bow ców . 
R ów nocześn ie ros. nurkowce bombardują kolumny 
niem. Załoga tw ierdzy dokonała udałego wypadu 
zdobyw ając ważne strategiczn ie w zgórze . Na p o ­
zostałych  odcinkach frontu lokalne ataki i walki 
wyw iado.w czę. Ros. lotn ictw o m orskie dokonało 9 
ataków na niem, żeglugę na Bałtyku, zatopiono 9 
statków , I i. niem, sam olotów  zniszczono, W ubie- 

TyTym Cygoahiu. lo tn ictw o niem . utraciło vha froncie  
w schodnim  528 sam olotów .

Front afrykański. B itw a na pustyni trw a z n ie­
słabnącą siłą. Ataki niem. napotykają na skuteczne  
kontrataki aliantów, którzy zdobyli ważną bazę 
Hormat i wypierają wojska osi na zachód. RommVl 
dokonał ostatnio dwu eh ataków, jeden  na fobruk, 
drugi ną B r Hakeim . Oba ataki złamano ogniem  
i kontratakiem . S zczególn ie  dzielnie spisują się 
wojska franfc. broniące Bir Hakeim. R ów nocześnie  
arg fofmjsicje operujące na tyłach w ojsk osi a ta ­
kują niern. linie łączności i komunikacji. W edług  
ang. kw atery stracił Rommel dotychczas conaj- 
mniej 350 czo łgów . L otnictwo ang. bom bardowało  
?4eapoI i bazy osi w Libii.

Front dalekiego wschodu. B itw a morska i lo t­
nicza, którą stoczono o opanow anie bazy U.* S. A. 
na w yspie Midway, zakończyła się  pełnym z w y c ię ­
stw em  aiaer. floty. Naczelny ̂ dowodzeń floty USA  
edmirał King, stw ierdza u r z ę d o w o ,  że w  bitwie  
brała udział w ięk szo ść  jap. floty, a klęski japońskiej 
dow odzi zupełne m ilczenie Tokio. A tak na w ysp ę  
rozpoczęło  jap. lotn ictw o, po odpędzeniu napastni­
ka amer. bom bow ce i nurkowce zaatakow ały jap. 
f lo tę , poczem  do b itw y w eszła marynarka U. S. A.

japończycy rozpoczęli szybki odw rót, ścigani przez  
morskie eskadry amer., które po 2 dniach bitw ę  
zakończyły ponosząc niewielkie straty, a to  1 lotni­
sk o w iec  uszkodzony i 1 transp ortow iec zatopiony. 
Straty jśp. w ynoszą 2 lotniskow ce zatopione, 3-ci 

'Praw dopodobnie zatonął, w szystkie z samolotami 
V 1 kóntrtorpedow iec. U szkodzono 2 lo tn isk ow ce, 
3 pancerniki, w tym jeden ciężko, 4 krążowniki, 
w tym 2 ciężko, 3 transportow ce, a 100 sam olotów  
jap. zniszczono- Jest to  bardzo pow ażne pom niej­
szenie jap. floty. W Birmie dokonano gw ałtow nych  
nalotów  na Rangoon i Akiab. W Chinach Japoń­
czycy zajęli miasto F u-czeu, w m ieście Czu-seu  
trwają walki w ręcz. Japońskie łodzie podw odne  
ostrzeliw ały  Sidney i okolice nie wyrządzając szkód.

W I A D O M O Ś C I  P O L I T Y C Z N E .

P o l s k a .  Prezydent R. P. na w niosek gen. 
Sikorskiego m ianował Jana K wapińskiego, ministrem 
przem ysłu i handlu, R aczyńskiego — ministrem  
spraw zsgr , Strassburger piastuje obecnie tylko 
tekę ministra skarbu. Bryt. m inister lotnictw a  
Sinclair, przesłał na ręce rządu polskiego pismo, 
wyrażając najw yższe uznanie dla 100 załóg polskich 
bom b ow ców , biorących ddzioł w na jotach na Ko­
lonię i Z agi. Ruhry. M intsteriStncłair dzięku je P o l­
sce  i . R»ą<h>wr za tak wysoki w kład polsk iego lot- 
-aict wa- w wojnie, bow iem  wkład ten w spółdecydu­
je o zw ycięsk im  wyniku wojny. W Edynburgu 
zmarł gen. Buskhardt-Bukacki,

A m e r y k  a. Minister produkcji wojennej 
Lyffleton zapytany, czy naloty ang. na N iem cy bę­
dą utrzym ane na obecnym  poziomie, odpowiedział; 
Pytanie nie powinno brzmieć czy utrzymamy nalo­
ty na obecnym poziom ie, lecz  do jakich rozmia ów  
dojdą. To co się  robi w  tej chwili, jest jedynie po­
czątkiem . P rzew odniczący obu wielkich centralnych  
zw iązków  zaw odow ych przemawiali do robotników  
arnet. o pracy dla wojny i celach wojennych św ia ­
ta pracy. Pierw szy z nich Wiliam Loui3 ośw iadczył 
„My robotnicy U S A  dobywam y z siebie w szystkich  
sił dla k lęski Hitlera, dla klęski jeszcze w  tym ro­
ku. 1 dla spraw iedliw ego pokoju. W szystk ie w a r ­
stw y narodu zajmują się  tym problemęm. Św iat 
robotniczy sto i na przednim froncie wojny z faszy­
zmem. Pozdraw iam y robotników w szystkich  krajów  
w alczących z faszyzm em , pozdrawiam y antyfaszy­
stow skich  robotników  Nsemiec, Austrii i W łoch, 
którzy w alczą podziemnie z tyranią. P ięć m ilionów  
zorganizowanych robotników USA ma tylko ieden 
cel, dbać, by rok 1942 był grobem Hitlera, W alczy­
my o spraw iedliwy pokój, o rozbudow ę św iata, 
w którym każdy człow iek ma prawo żyć i praco­
w ać, być wolnym  od ucisku i krzywdy społecznej, 
mieć prawo prowadzenia godnego życia ludzkiego”. 
Wiliam G ieen zaś ośw iad czy ł „Bronimy prawa ja­
ko wolni ludzie. Mamy w olę  przyznać to samo 
prawo wszystkim  innym narodom, równe prawo  
dla w szystk ich  narodów musi być zasadą pokoju. 
Tak m yśli A m eryka”. — Szef amer. lotnictw a gen. 
Arnold ośw iadczył, że w krótce setki najcięższych  
bom bowców1 U SA  będą w spólnie z RĄF-err bom­
bardować Niemcy. P ierw szy tysiąc am erykańskich  
bom bow ców , które uderzą na Niem cy, zbombardu­
je Berlin.



FEDERACJA  PO LSK O-CZESKA .

A gresja Niemiec w  stosunku do Czech i Polski, 
okupacja obszarów obu państw  i barbarzyńskie 
postępow anie z ludnością, dowiodły, żę tyko wspól­
ne działanie obu narodów  może stanow ić należytą 
zaporę przeciw  zalewowi giermańskiemu i ocalić 
oba wielkie plemiona słowiańskie przed n iebezpie­
czeństw em  w ytępienia. D latego to  układ federa­
cyjny, zaw arty  23-go stycznia b. r. m iędzy rządam i 
polskim i czeskim jest aktem wielkiej doniosłości 
politycznej i now itać go należy z wielkiem uznaniem. 
Głów ne wy tyczne układu są n astęp u jące : P o d sta ­
wą federacji jest ścisła w spółpraca w zakresie po­
lity ki zagranicznej, w; dziedzinie wojskowej, gojśpo- 
dzarczej, komunikacyjnej, socjalnej i kulturalnej. 
W zakresie obrony utw orzony zostanie w czasie 
pckóju wspólny sztab, a w czasie wojny jednolite 
naczelne dow ództw o kierow ać ma akcją wojenną. 
W handlu zagranicznym nastąpi zupełna koordyna­
cja, co pozw oli obu państw om  ha zaw arcie korzyr 

^stnych układów handlowych, gdy po skończonej 
wojnie przyjdzie do odbudow y zniszczonej dziś 
wymiany handlowej. Wielki obszar sfederow anych 
państw  przedstaw iał będzie potężny potencjał go­
spodarczy, z którym  każdy kontrahent będzie  mu- 
s>ał S:ę liczyć. Zasadniczo ustalono ujednostajnienie 
taryf celnych, oraz uznano za celowe zaw arcie unii 
cflnej Przyjęto za podstaw ę koordynację polityki 
monetarnej, finansow ej i system u podatkow ego. 
Pełne współdziałanie ma nastąpić w zakresie ko­
munikacji kolejowej, lotniczej i wodnej, oraz uje­
dnolicenie opłat pocztow ych > komunikacyjnych. 
Państw o nie posiadające własnyęb portów  morskich 
będzie korzy cało z portów  sw ego sprzym ierzeńca 
a w zamian będzie popierało jego interesy w tym 
kierunku. Umowa federacyjna przew iduje stopnio­
we ujednolicenie polityki szkolnej, socjalnej i kul 
turałnej, nadto sw obodę komunikacji bez wiz i pa­

s z p o r tó w , jako też możność- swobodnego zarobko­
wania na tery toriach  państw  sfederow anych.

1 e osla tn ie  p.os tani© wi enfą 'posiadają -ogtoihną 
doniosłość. O ba narody będą mogły w spółdziałać 
ze sobą i wymieniać nie tylko debra materialne ale 
i kulturalne. Skorzysta na tym przede wszystkim 
nauka, zdobycze odkryte przez uczonych jednego 
kraju, m etody badaw cze i t. d , wzajemna wymiana 
na katedrach uniwersyteckich talentów  i mózgów 
umożliwią szybki rozw ój nauki i wiedzy. Tak samo 
w dziedzinie tw órczości artystycznej, kulturalnej 
i plastycznej. Młode talenty obu narodów, pobu­
dzone do szlachetnej emulacji będą mogły łatw iej 
się wypowiedzieć, a dla tw órczych ta len tów  o tw o r 
rzy się droga pełnego rozwoju.

W zakresie prawnym przy jęto  wzajemne uznanie 
kwalifikacyj zaw odow ych, dyplom ów, wyroków są­
dowych oraz udzielanie sobie wzajemnie pomocy 
praw nej i koordynację w ustalaniu kodeksów p ra­
wnych. Uzgodniono, że podstaw y konstytucji 
w państw ach federacyjnych będą jednolite, konsty­
tucja zapew ni obyw atelom  wolność sumienia, oso­
bistą, nauki, słowa i prasy, praw o zrzeszania się, 
rów ność w szystkich obyw ateli w obec praw a, nie­
zależność sądów  i kontrolę społeczeństw a nad 
rządami.

N adbudowę federacyjnej organizacji państw ow e] 
stanow ią organy naczelne, k tó re  prow adzą agendy, 
mające za, podstaw ę wspólne sprawy państw a fe­
deracyjnego. W ydatki z tym związane ponosić m a­
ją państw a nsleźące do federacji.

Tak pomyślana unia obu państw  stanowi p ie r­
w szorzędne konstruktyw ne dzieło polityczne. P rzy­
szła unia przew iduje wspólne działanie w zakresie 
w ojskow ym , gospodarczym i kulturalnym. O ile 
ważnymi są dw a ostatn ie działy, o tyle pierw szo­
rzędne znaczenie dla pom yśłcgo rozw oju obu na­
rodów  ma współdziałanie w dziedzinie wojskowej 
i obrony. Można mieć pewność, że oba państw a 
w ytw orzą potężny potencjał wojskowy, którego 
wykładnikiem obok silnego przemysłu wojennego 
będzię należycie uzbrojona i zdyscyplinowana armia.

Oba narody dow iodły w ielokrotnie sw ego p a tr io ty ­
zmu.  ̂ Związane ideałami Federacji stanow ić b ęd ą  
potężny ośrodek sił moralnych i m atrialnych. O ko­
ło takiego ośrodka skupić się może i powinna po 
zwycięskiej wojnie cała Europa środkow a, z o rga­
nizow ana ną now ych podstaw ach politycznych 
i gospodarczych.

Masko.

WALKA Z PLUTOKRAGJĄ,

Praw ie każda m ow a H itlera zaw ierała w >wo- 
im ^ a s i e  zaciekłe napaści na plutokrację. Pań tw o 
niemieckie stawiane było za w zór, jako ustrój no­
wy, socjalistyczny, w którym  wpływy kapitało zo­
stały złamane.

lym  czasem ... Wszelkiego rodzaju zamówienia 
wojskow e zostały powierzone gen. Thomasowi, 
podległemu bezpośrednio ministrowi gospodarki. 
Ale ten  gen. Thomas nie jest wcale dyktatorem , 
nie jest „w odzem ” przemysłu w ojennego. Dodana 
mu została do boku rada z 12 najw ybitniejszych 
przem ysłow ców  wojennych, k tórzy  największe tor- 
tuny porobili na wojnie i w łaśnie ta  rada ma 
w sposób bezapelacyjny decydow ać o przyszłym 
podziale zamówień. O dpow iadziałność za dostaw y 
zbrojeniow e spada z „F iihrera” i jego ministrów, 
przechodzi na rękinów przemysłu, k tórych znacze­
nie rośnie i w obec których dyktatura niem iecka 
poczyna się cofać.

A jednocześnie prawie ęo dzień nadchodzą wia­
domości o rozstrzeliw aniu robotników  w Niemczech 
za agitacją „m arksistow ską”, co może znaczyć za­
rów no kom unistyczną, jak i socjalistyczną. Dla nie- 
mjćckićh analfabetów  politycznych to wszystko 
jedno.

je s t  wiele cCch św iadczących o zamieszaniu 
W N/em częch. Opuścili sw e stanow iska ministr owie

''ittfłeL ÓśWiątjTT'wyj&ywiehia — zwolnieni pfzez
Fiihrera, Zw łaszcza dymisja tego ostatniego, D&rre 
jest w ażna bo stanow i skutek załamania się poli­
tyki żyw nościow ej Rzeszy. Może dlatego H itler 
pow rócił z frontu do Berlina w czasie trw ania 
najw iększej bitwy jaką tam toczono — by pilnować 
Niemiec gdzie w szystko się rozprzęga.

K R O N I K A .

—- Jak dalece traktują Niemcy Kraków jako 
miasto niemieckie, służy fakt, że onegdaj odbył 
się tq  z całą porapą i paradą symboliczny pogrzeb 
najw iększego łotr3 współczesnych Niemiec — Hei­
nricha. Pow szechny żal wzbudziła w śród Polaków  
okoliczność, że Hęidrieh zmarł stanow czo za w cze­
śnie. Uniknął on w ten sposób kary dożywotniego 
paraliżu. — Pierwsza to  zaiste w Krakowie uro­
czystość żałobna, na której Polacy  bawili się do­
skonale. Szkoda tylko, że takich uroczystości jes t 
tak mało.

— W Docy z 4 na 5 bm. o godz. 1-ej spłonęła 
w Krakowie nad Wisłą, dawna przystań wioślarska 
„M akkabi” zaję ta przez policję niemiecką. P rzystań  
ta ostatnio była wspaniale w yposażona w bogaty 
sp rzę t sportow y, jak łodzie, m otorów ki i t. p. a 
nadto W urządzenia higieniczne i bufet. Uderza 
fakt, że term in podpalenia tej p rzstan i zbiegł się 
z terminem krw aw ych ekscesów niemieckich 
w ghecie.

Na fundusz prasow y złożyli: Kijów 50, Sosna 50, 
Leśny ludek 60, Sosna 10, Pola 80, Flacha 20, Ko­
ra 15, Z Pom orza 5, Szty let 50, P rzez Boha Kisja- 
kow 15, B oh / S I  20, O rzeł 30, 10.NW. 50, BJZ. 5, 
ZOR 184, Zab 52, S.a. 50, Za Kino 100.


